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Część Nieurz^owa.
Prenumerata na gazetą  c o d zien n ą  kra

kowską. kuńczy się z dniem ostatnim bieżą' 
sego miesiąca Września w Poniedziałek. Oso
by życzące nadal prenumerować, raczą się 
wcześniey zgłosić. — Prenumerata kwartalna 
kosztuje Zip:Dwanaście,miesięczna Złp:Pięć.
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WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.
F R A Ń C Y A

Paryż 16 Września.
Dziennik Journal de Parts z dnia wczo

rajszego, donosi w drodze nadzwyczayney pod 
dn em 14 b. m. z b. m. z Bajony o wypad
kach w 1’ortugallii. »Z depeszóu ' k tó re  tu 
różni konsulowie z Madrytu: oJeb.-ali poka
zywać się m a, źe pomiędzy woyskaroi Don 
Miguel? i jenerała Willaflor przyszło do źy - 
wey walki, w K tórey korzyść była na stronę 
osta tn ich . Woyska konstytucyjne (pisze da
ley korrespondent,) powróciły wśród weso
łych o k rzy k ó w  ludności stoleczney do Liz 
bony. Wiadomość ta miała nadejść przez 
kuryera do Pana Addington w Madrycie.* —

M onitor donosi także pod dniem 14, ale 
w iyc-li wyrach: »Woyska Don Miguela po- 
uczynionym rekonesansie d. 4, uderzyły i Inia 
5 rm Lizbonę, ale odparte zostały. Przez 
dzu ń  zaś 6 i 7 oba woyska zostały w po
siadanych stanowiskach, gotując się ho nowej 
walki.

Dopiero wczoraysza Oiiotidienne donosi z 
przeciwney strony, źe d. 4 września wszystkie 
placówki i przednie poczty Don Pedra spę
dzone zostały de Lizbony, źe gdy migue- 
łiści dnia 5 szturmem zdobyli jeuno z przed
mieść Lizbony, nazajutrz (dnia 6) ze świtem 
dnia, Don Pedro żądał zawieszenia broni, 
które w skntku zaszłych negocyacyi do dnia 
1 do południa podpisane zostało. ✓

WIADOMOŚCI Z DAWNIEYSZYCH POCZT.
P R C S S Y .

Berlin 15 Września.
Król przybył d. 1 t. m. o godzinie 5 z 

południe do Magdebnrga. Czwaity korpus 
armii wykonał d. 13 t. m. przed królem o 1 
broty wojenne poJ wsią Barleben, poczenr 
przeciągała jazda.— Wiadomości z 14 t. m. 
z Magdeburga doszły do Berlina przez tele
grafy w 6 minutach o 40 mil drogi.— Te
goż dnia c godzinie 7^ ztana opuśeił kiół 
Magdeburg, w celu odprawienia przeglądu 
woyska zgromadzonego pod wsią Neu-Ger- 
wisch. Ztąd udać się ma król z powrotem 
do Berlina. N? tey rewii zgromadzone by
ły znaczne oddziały* landwerów, które wraz 
z wojskiem linjjnwem zręrznie wykonywały 
obroty wszelkie wojenne, tak dalece, iż król 
zupełnie się zadówolnił.



S Z W A Y C A R  Y f A .
Ziirich 5 Września.

Wczoray uchwali! seym: ^Związkowi kom- 
missarze w kantonie Schwycą otrzymują po
zwolenie, aby w skutek ustawy zasadniczey z d. 
28 sierpnia niezwłocznie zwołali członków 
rady konstytacyjuey przez rady gminne obra
nych, a to dla nayprędsz-sgo ile możności wy
pracowania konstytucyi, i skoro takowa przez 
gminy potrzebną większością głosów przy
jętą  i zaprowadzoną zostanie, dla natych 
miastnego przedlożeniajey seymowi dozatwier- 
dzenia. Związkowi kommissarze otrzyma
ją  upoważnienie, do zmnieyszenia stojącego 
w kantonie Schwycu woyska na 2 bataliony 
piechoty, 1 kompanię jelnych strzelców i 1 
szwadron jazdy.

Turkau 5 Września.
X.ężna Dino, która zeszłego roka do 

naszego kantonu przyjechała, nakłoniła swe
go wuja, xięcia Talleyranda, aby nabył pię
kny zamek Tandegg, w którym przedsięwzię
ła znaczne odnowienia, z czego wnioskowa
no, że w krotce będzie zamieszkany. Tey 
nocy o 2 godzinie rano, wybuchnął tam pożar 
przez niedbalstwo jednego robotnika. Nie
szczęściem zawiał tak mocny wiatr, że w 
oka mgnieniu płomienie cały zamek ogarnęły. 
Xiężna St. Len (była królowa Hollenuerska) 
mieszkająca w swych dobrach Arinenberg, 
niedaleko Sandegg, wysłała spiesznie pomoc, 
jey konie poprzywoziły sikawki, a jey syn 
Ludwik Napoleon (autor dzieła o Szwayca- 
ryi) pośpieszył na mieysce pożaru. Jednak 
wszelka poinoe nie zdołała dwom robotnikom 
na drngiem piętrze śpiącym ocalić życia, dym 
ich podusił, nim do nich dostać się można 
było. Dziś zamek przedstawia widok zwa
lisk. Ponieważ na W y s o k ie m  wzgórzu leży 
i wiatr tey nocy był okropnym, ocalono 
tylko folwark przytykający do zainku.

N I E M C A
Hamburg, 12 Wrześnie.

Drogą nadzwyczayną odebraliśmy wiado
mości z Amsterdamu z d. 9 b. in. W  Hadze 
odbyła się d. 8 w południe o 12 godzinie ra
da gabinetowa, względem ostatnich z Londy
nu nadesłanych depeszy. Amsterdamski Hali' 
delsblud donosi, iż skoro układy konferencyi 
do pewnego punktu doszły, niespodziewanie 
na luxemburgskiem pytaniu zatrzymane zo
stały." Konferencya żądała , ażeby król Ho
lenderski uczyn-ł do Seyinu niemieckiego zapy
lanie względem zezwolenia tegoż na odstąpienie 
Belgii, przyznaney jey części Luxemburga Ho
lenderscy pełnomocnicy odpowiedzieli, że to za
pytanie nastąpi, skoro względem innych pun-.

A

któw się zgodzą, Jęcz pełnomocnicy Francyi 
i  A nglii sądzą, że układy- już dosyć są po
sunięte w tey m ierze; powtórzyli więc swo
je  żądanie, aby król Holenderski niezwło
czna uczynił potrzebne środki, dla spowo
dowania postanowienia zgromadzenia związ
kowego, a tak posiedzenia przerwane zosta
ły, aż do żądaniom pełnomocników zaćosyć 
uczyniono będzie. Nakoniec, dodaje toż p<- 
smo:» Aż do tey chwili jeszcze się król Ho
lenderski nie zdecydował; lecz jak się teraz 
dowiadujemy, zażądał sam . seym związku 
niemieckiego od króla Rollandyi na żąda
nie Pruss i Austryi objaśnień względem przy
szłego losu wspon.monych części kraju. Spo
dziewają się więc teraz, iź król w swojey 
odpowiedzi, żądaniom konferencyi zadosyć 
uczyni, i że przeto pozostaje jeszcze po-, 
cieszająca nadzieja, iż układy konferencyi 
znowu się rozpoczną i do upragnionego do
prowadzą celu.» (a. p. s.J

948 —

B O  L  L A N  D Y  A.
Haga 6 Września.

Król powrócił wczoray z Loo do tutej
szej' stolicy.

Gazeta handlowa Amszterdamska pisze: 
»Jesteśmyjeszcze w niepewności o postanowie
niu króla, cę uczyni względem Laxeiuburga,. 
wielu się spodziewa iż wezwie przyzwole
nia seymu związku niemieckiego, tein \vię- 
cey, ile że to jest samą formalnością; albo- 
wiam król w przedłożonym sobie przez kon- 
ferencyą londyńską traktacie, zezwolił na za
mianę części Luxemburga za część Limbtir- 
ga. Konferencya oświadczyła wprawdzie na
szym pełnomocnikom w bardzo oziębłym to
nie, iż dalsze narady niebędą się odbywać; 
lecz widocznie będzie wprzód baron \ erstolk 
oczekiwał rozkazów króla, nimby Lonayn 
opuścił. Od postanowienie króla zależy, aby 
tę sprawę niezwłocznie zakończyć, lub tera- 
źnieyszy stan rzeczy do niepewnego czasu 
odwlec, gdyż względem innych warunków
prawie zuD ełne panuje porozumienie.»

' (G. P- S-J

H I S Z P A N I A .
M a d r y t  27 sierpnia.

Gazeta nadworna udziela następujące 
wiadomości o wcysku miguelistów. Don M i 
guel mianował podpółkowników baronów de 
Freid i Ledny, kapłana B e r n o u i l l e  i porucz



nika Kersabiec, za okazaną w walce dnia *■ 
25 lipca przed Oporto .waleczność kawalera- 
rni orderu wieży i-miecza i wielu officerów I 
na wyzsze stopnie posunął, między któremi 
porucznika Correa na.kapitana, a vice-hra- 
biego Tanueguy - Ducbatel na. pólkownika 
wyniósł. Na mocy wydanego w Koimbrze 
rozporządzenia z d. 15 Sierpnia został mar
szałek Bourmont na czas słabości hr. San- 
Lorenzo mianowany ministrem woyny. Dnia 
15 kilka oddziałów woyska, również część 
pułku jazdy mająca tworzyć honorową straż 
Don Miguela wvr|,sz) ły do L ieria, a Don 
M:guel wyjechał po południu w towarzy
stwie hrabiów Biero d’.Albito i Soure; za
myślał on d. 17 do Leria przybyć. Mini
ster stanu marg: deł Ba sto, którego powsze
chnie nienawidzono, umarł d. 4 b. m. wKo- 
imbrze.

E G I P T .
Aleócan&rya 18 Sierpr.in.

*Mehemed Ali zatruduiony teraz jtist u- 
zbrojeniem wyprawy do Hedias, gdzie szcze
gólnie w okolicy Gedda, zraczna zajść mia
ły niespokojności, wzniecone przez pewne
go turecktego naczelnika, któremu przypisu
ją  odwagę i roztropność. Przeciąga on fen 
kray na czele kilkn band rozjątrzonych i n- 
gjłujje zdziełać powszechne powstanie; utrzy- 
mnje on swych żołdaków z rabt nku Na
padł już wiele karawan, i wielu pielgrzy
mów na drodze do Mekki, Komu pasza do
wództwo nad tą wyprawą powierzy, jeszcze 
nie wiadomo; mówią jednak, iź oddane bę
dzie jednemu z jenerałów Ibrahima. Yice- 
krol wydał rozkaz, aby potrzebnych office
rów i maytków, do obsadzenia 6 korwet, 
które niedawno zakupił, i które przeznaczo
ne są do odprawienia żeglugi po Czerwonem 
morzu, wystano z Alexandtyi do Suez. — 
Także okręty i własność niektórych knpców 
egipskich zostały zrabowane a to iniało przy
śpieszyć, uzbrojenie flottylli w Snez.

Dnia 20 Sierpnia.
Listy z tey stolicy w tych dniach umie

szczone w gazetach angielskich, wyrażają: 
» W Syryi panuje tajemna zawiść, pomiędzy 
Ibrachimem baszą i Emir Bi schir xięciem 
Libnnn. Biśchir jest pod tytułem Emira 
prawie nieograniczonym władzcą w tym ko
rzystnym kraju. Jeżeli jemu nie udało się 
wykonywać swych zamiarów w dolinach i

zmuszać mieszkańców do opłacania , sobie 
haraczu, tem trudniey będżie Ibraimowi o- 
trzymaś więcey wpływu w kraju L ibanu, 
niżeli mu takowego dozwoli nlischiiy.a cho
ciaż pasza oddawna na bogate obwody gó
rzyste chciwem spogląda okiem, niepotrafił 
jeszcze dotąd ani w dobry sposób, ani przez 
groźby ugiąć niepodlegości tych mieszkań
ców. Emir Bischei jest mężem C5 lat ma
jącym, z bystrym przenikającym wzrokiem 
jego broda sięga praw"e do samego pasa: 
a cała jego budowa okazuje nieugiętą siłę 
i sprężystość. Jego naystarszy syn jest nie- 
rozgarniony, dla tego przeznaczył drugiego 
na swego następcę i przypuszcza go już te
raz do urzędów. Stolicą jogo jest Diel-el-- 
K anar, miasto mające 10,000 ludności, licz- * 
ba ta po większey części z Moronitów, re
szta z Drusów złożona. Utrzymuje on swój 
dwór w nowo zbudowanym zamkn Beth-id- 
din zwanytn, stojącym na skale miastu prze
ciwległej; ten zamek ina gotycki kszałt, E- 
mir żyje tam jak wielki leunik średnich w ie
ków: pierwszy dziedzieniec zamku zabudo
wany jest stajniami i pomieszkaniem dla ob
cych i gońców., i zawsze osiodłanemi końmi 
strażami, ■ myśliwcami i psami gończenu za
pełniony. ' Wewnętrzne części gmachy prze
znaczone sądla jego i synów użytku. W szy
scy mieszkańcy okazują dla niego nayv,ięk- 
sze uszanowanie, pozwala on tylko Angli
kom obok siebie usiąść,winien im albowiem 
cześć władzy, . 'dla tego też z swoiey stro- 
ny ciągle ich wspiera. { g . p . s  )

Rczmaitości,
E  R  Z  £  f i  I I  M .

Jedno z nayszacownieyszych dzieł niemie
ckich, zawiera następujący opis topograficzno 
historyczny prowincyi i miasta Krze rum: 

»>Góry, W pośród których leży Erzerum 
■ JfrzerumJ, prowineya i stolica Wielkiey Ar
menii, są pierwotnem ■5‘edl skiem dziejów he- 
brayskich i przedmurzem ludów kaukazkich. 
Jest o nich mowa w historyi wszystkich pra
wic walk o berło Azyi, od. czasów podań 
bohaterskich o Śemiramidzie aż do wc^en 
Rzymian z Partami i Persami, od czasu zdo
być Arabów i Osmanów aż do zwycięztw, 
które naczelny wódz rossyjski, Xiąże Pankie
wicz Erywański odniósł nad pólxięzycem. — 
Ale i pomijając znaczenie- ich historyczne,



zasługuje na największą uwagę krav ten, od 
czasów Tourneforta przez uczonych podró
żujących dotąd jeszcze niedość zbadany, a 
to jako główny skład dla handlu Zachodu 
ze Wchodem. Z tego to względu był on od 
dawna i jest dotąd. celem szczególnej' uwa
gi tak mocarstw sąsiednich, jak i politjk: 
angielskiey.

sBaszostwo (Ejalet) Erzerum, liczące 1380 
niemieckich mil kwadratowych z 6, do 900.000 
mieszkańcami, położone jest w najwyższych 
róraeh państwa tnreckiego. w Armenii, na 
rysokości T000 stóp nad powierzchnią mo

rza , u stóp śniegiem okrytych wierzchołków 
Araratu, z kąd przez potrójny spadek gor 
zlewają się zyznenii krainami Wan i Liar- 
bekir: rzeka Phasis (Fasz) do morza Czar
nego, Araxes (Aras) z Kurem do Kaspijskie
go; a Eufrat z Tjgrem  do odnogi per- 
śkiey.*

»W dawnej7 Armenii leżało Arzes, dzi* 
sieysze Arzerum (niby Arx Romanorum) zwy
kle nazywane Ęrzerum , stolica sandszakatu 
i baszostwa tęgo nazwiska, niegdyś stolica 
wielkiej Armenii; Ormianie nazywają ją  od 
jey założyciela, xięcia orminańskiegoGazęn, 
także Theodosiopolis. Jeden z wodzów ce
sarza Theodozynsza , Anatolicus, otoczył j ą  '■ 
•nurami. Jest ona położona pod 39° 15’ dłu
gości a. 39° 38’ szerokości, u stóp wysokie
go Egarli-D agh, w krainie nader zaludnio- 
ney, około 490 wsiami obsianey Na zachód \
od miasta rozciąga się obszerna równina, j
przez którą kilka rzek płynie. Z powodu 
nader wysokiego położenia, jest tntay zima j 
bardzo ostra, lato rzadko jest gorące, z po
wodu wiatrów północnych, temperaturę o- 
ziębiających. Tym sposobem mimo że mia
sto polożune jest ku południowi, nierodzi 
się tu wino, i nie udają drzewa owocową. 
Rolnictwo jest jak  w całey Turcyi nader za
niedbane , choriaż ziemia bapdzoby była uro
dzajną. Wielka część włościan ’ eliu:aia 
się w czasie ostatniej woyny ucieczką już 
to do Persyi, już do R cssu, Wielu u- 
dalo się w celu zarobku do Stambnłn: a tak 

naypięknieysze poia ząipieuiły się po części 
W pustynie. Pastwiska sa doskonale. By- 
dła jest podostatkiem, również, zwierzyny.- 
osobliwie dzików, ale też niebrakuję wilków 
i tygrysów. Wzgórza otaczające miasto są 
bez lasów; drzewo tak do opału jak do bu
dowli pobiera Eizermu a* z gór Suganłn, ■

ku wschodowi u mil 1.6 leżących; niedzur 
więc że nader jest drogie i że niższe klas- 
sj palą jedynie suchą mierzwą.

»Osnianowię zdobyli Erzerum roku 1517. 
Jest to miasto i łe zabudowane, ma wąskie 
i nieczyste ulice, 12 (według innych40) me
czetów, oraz 2 g. ecko-ormiańskie 1 ormiań
sko-katolicki Kościół. W  starym klasztorze 
greckim, który Turcy obrócili ną zbrojownię, 
znaleźli Russyanie szyszaki sztuczney robo
ty i inną broń, pochodzące jeszcze z czasów 
Seldmików, panujących w wieku X I. E r
zerum jest s>oticą baszy o 3 bunczukach, pa
triarchy ormiańskiego i biskupa greckiego. 
Według doniesień rossyjskich ma to miasto 
100,000 mieszkańców: turków, Ormian, gre
ków i persów, Którzy posiadają znaczne la- 
bryki óedwabin,, bawełny, skóry i miedzi.— 
Materyału do nich dostarczają ziemiopłody 
krajowe, oraz obfite kopalnie miedzi, znay- 

' dujące się W łańcuchu gór Taurus. Ruśni- 
karze i  mieczniki w Erzerum robią nayiep- 
szą broń w całej: Tureczyznie; żelazo pobie
rają z SyberjL i Indyi,; z żelaza indv;.skiego 
robią, się klingi damasceńskie. Już ta jedna 
okoliczność wjjaśnrć może,, dla czego się to 

“ zbiega tyle gościńców,, któro Erzerum zrobi
ły składem handlu lądowego, do Kaukazji,, 
Persyr i óndyi, ora-z głównym, punktem związ-.. 
bowyni między Azyą a Lewantom, Russyą 

j- i resrtą Europy. Co Damaszk jest dla Sy- 
ryi i prowincji południowych, to Erzerum- 

j jest d’a Kin cistami i dla prowincyi półno
cnych. Znaydują się tu bogate składy han- 

j diowe (oinars) i główna komora. Co tydzień 
przybzwają wielkie karawany z Tan Lis, z 
Baleb, z-Bagdadu- z Diarbekir, zTiflis i ze 
Stambułu. Od Erzerum do Trapezunlu 'Tre~ 
Usoiule) liczą na Baiburt (BaibtirdiJ około 
8 dni drogi, do Konstantynopola 43 dni czjr. 
li 227 godzin ( Heus] do Smirny 270 godzin 
a du Tiflis 78. Ważność położenia miasta 
tego dla handlu nieuszł? baczności Anglików. 
Mianowali konsula do Trapezuntu, który a- 
toli mieszka w Frzerum; w roku 1831 sza
cowano w artość towarn który z Anglii przy
wieziono do Trapezuntu i Erzerum, na wię
cej niż 10 milionów- franków. Także dla 
handlu rossyjskiego z Persami ustam-wiOne 
zgstałj' w Erzerum ważne składy. Jakoż w 
ogólności zysnało mieysce to w naynowszych 
czasach przy niespokoynościach w Syryi i 
i  woynie W. Porty- z Egiptem, nader wielą 
na obszerności targu, i znaczeniu swojem, 7-,' 
niemałą stratą kwitnącego niegdyś Dr.iu&Bzkw* 

(Ctąg dalszy nastąpi.)


